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Pod sztandarami braterstwa 
zamanifestuje młodzież całego świata swq wolę walki o pokój 

.Jutro otwarcie lestlH'alu u; Budapeszcie 
Stoi' ca Węgier żyje pod znakiem ostatnich przygotowań do Swla1owego Festi- bywają uczestnic;y Festivalu. Przybyły 

walu Młodzieży Demokratycznej, już delegacje: francuska, bułgarska, cze-
Zgodnie z ustalonym programem t«roczystość otwarcia Sw'.atowego Festiwalu chosłowacka, radziecka, angielska, amery 

Młodzieży Demokratycznej odbędz'.e się 14 s'.erpnia o godz. ł-ej po południu. kańska, belgijska, oraz wiele innych, w 
tej liczbie przedstawiciele licznych kra-

Mieszkańcy Budapesztu czynią wszy-1 czne, sportowe, oraz grupa harcerska. jów kolonialnych, niezwykle serdecznie 
stko, aby godnie przyjąć delegacje mło Z delegacją polską wyjechała również witani przez młodzież węgierską i pozo-
dzieżowe, przybywające ze wsz•istkich czę przebywająca ostatnio w Polsce delega- stałe delegacje. 
ści św:ata. Ulice i domy przybierają od- cja młodz·eży kolonialnej oraz delegaci: 
świętny wygląd. Na tle emblematów Świa Ameryki, Danii, Kanady, Austrii, l Fra~ Według wiadomości z Rzymu, 12 bm. 
towej Federacji Młodzieży Demokratycz- cji. . wyjechała do Budapesztu delegacja mło-
r.ej, symbolizujących braterstwo młod:t.ie- _no:;:,:...;;B;,.:u:.;;d:a;!p;,;e;;;s:z.;;tu;.:..w~.;;d;,;;a;;;;ls;;,;z;;y.;,m;;;...,;;,c1;.;:4::;;g:.;;u;..:;p;,;;r.;;z;;.y~-.;.d_zi_e_ż;:.y_w_ł_o_sk_i_e.;.j';...l_i c_z..;ą;..c_a_3_5_o_c_z_ło_n_k_o_· w_._ 
ży bez różn'cy ras, widnieją napisy w 
5-c:u językach: „OBRONIMY POKÓJ„! Zna osobiście Nie01ców 
Delegaci~ polska i dlatego ich błogosławi 

udała Się do Budapesztu Pismo Piusa Xll do kierownika antypolskiej akcji w Niemczech Zachodnich 
Dnla 12 bm. o godz. 19.45 opuściła War­

szawę 570-osobowa delegacja polska, uda­
jąc się specjalnym pociągiem do Budape­
sztu na Festival Młodzieży Demokratycz­
nej. 

W skład delegacji polskiej wchoizą: 
aktywiści młodzieżowi, zespoły artvstv-

Wizytator apostolski w Niemczech 
Muench, Amerykanin ze stanu Dakota, 
przekazał przewodniczącemu Rady Gospo 
darczej B'.zonii Puenderowi pismo odręcz­
ne papieża w języku niemieckim, w któ­
rym papież dziękuje politykom niemiec­
kim za życzenia złożone z okazji 50-ej rocz 
n icy pełnienia obowiązków kapłańskich. 

Przy tej okazji papież ponownie podkr~ 
śla swą szczególną troskę o Niemcy. 

„Jeżeli uczyniliśmy wszystko, C':» było w 

naszej mocy - czytamy w piśmie odręcz­
nym papieża - aby złagodzić f~yczne i 
moralne cierplenia Niemców, - to dlate­
go, że znaliśmy Niemców nie tylko s opo­
wiadania, lecz również z długoletnich oso­
bistych obserwacji". 

Pismo papieża kończy się błogosławień­
stwem dla dra Puendera, który - jak wia 
domo - jest jednym z najzagorzalszych 
orędowników kampanii rewizjonistycznej 
w N'~mczech. 

Nauczyciele 
w walce o pokój 

Podajemv w skrócie przemówienie 
sekretarza $FZZ Geberta, wygłoszone 
na rozpoczętym wczoraj w Warszawie 
Międzynarodowym Kongresie Nau­
czycielL 

Konferencja obecna ma szczególne mac:enie, 
bowiem organizacja nauczycielstwa stała się pierw 
s:ym departamentem zawodowym śFZZ. 

Decyzja ta była słuszna, postulaty nauczycieli 
sq ściśle powiązane z postulatami, o które walczy 
klasa robotnic:i;a, wraz : organi:acjami chłopskimi, 
mlod:ieiowymi, kobiecymi. 

Jedynie w Związku Radzieckim i w krajach de 
mokracji ludowej dostęp do nauczania jest n:e· 
c:ywi&cie powszechny i to nie tylko dla młod:ie 
iy, lecz także i dla dorosłych. W krajach tych ist 
niejq nieogranic:one możliwości ks:tałcenia się 

i awansu spolec:nego dla na_is:erszych mas ludo­
wych. Dopiero w tych warunkach nauczyciele uzy 
skujq nieogranic:onq możność rozwoju i awansu 
•połec:mego. 

W Stanach Zjednoczonych atakuje się wolność 

~aucza~, swobodę studiów, swobodę myśli, swo­
bodę słowa. 
Równocześnie reakcyjne siły w Niemczech Za· 

chodnich :nów :atruwajq w &::kołach niemiec­
'dch młode pokolenie duchem militaryzmu i ieu:i­
~joni:mu. 

Sytuację w Wielkiej Brytanii :obrazował jeden 
~ c:łonków lz:by Gmin, który oświadczył: „Znam 
uielu nauczycieli, mających obowiązki rodzinne, 
którzy nie mogą sobie pozwolić na kupno nowej 
'•siqżki". 

By zapewnić rozkwit i rozwój naszym szkołom. 
- mówił ob. Gebere - na!eży usunqć ciążqcą 
nad światem groźbę wojny. Należy wzmocnić 
wśród nauczycieli walkę o pokój. W wielu kra· 
jach organizacje nauc:ycielskie ·podjęły w luty,n 
rb. kampanię na r:ec: pokoju. Należy ro:aze­
rzyć tę akcję. 

Il światowy Kongres Związkowy wypowiedział 
.ię sa zorganizowaniem Międzynarodowego Dnia 
W alki i demon$trcicfi masowych w obronie poko 
ju i wolnoki. Dzień ten ustalony został na 2 paś 
dziemika. 

Miliony ludzi we wszystkich krajach świata da 
dzą wyraz swej jedności, swej zdecydowanej woli 
utrzymania pokoju wbrew pod:iegaczom wojen­
nym: ludy wszystkich krajów wykażą, ie nie ma 
zasadniczych różnic, ani sprzeczności interes6w 
pomiędzy nimi. 
Reasumując m6wca wskazuje, te najwamie]• 

sz;ym wnioskiem, plynqcym : tych rozważań, jest 
wniosek, ie niezbędna jest jedność nauczycieli. 
życ1eniem owocnych obrad i wzmocnienia ue­

regów organfaacfi nauczycielskich w skali krajo­
wej i międzynarodowej - sakońc.zyl 1ekretar:s 
Swiatowej Federacji Zw. Zaw. 1we przemówienie 
wśród bur1liul)' h oklasków. 

Kar-y śmierci 
dla osltarżonvch: kcs. Gurga­
cza. Żaka, Szajny i Balic• 
kiego 
doiywotniego więzienia 
dla Nowakowskiego i 

1.5 lat więzienia 
dla Legutki zażqdał proku­
rator na roz-prawie przed Re­
i onowym Sqdem Wojsko­
wym w Krakowie. 

Tito okłamać swói naród 
ldtadzieckie machinacie obróciły się przeciw k\ice · rządzącej jugosławii 

chciał 

(patrz str. l ga) 

Spustns1enie wśród taszystów 
sie ą obrońcy Grammos 

.Jak doniosła już prasa, 4nia 19 lipca rząd radziecki wystosował do rządu ju­
gosłowiańskiego notę, która zawierała odpowiedź na notę jugosłowiańską w spra­
wie stanowiska Związku Radzieckiego wobec żądań Jugosławii w stosunku do 
Austrii w związku z rozpatrywaniem projektu traktatu austriackiego. 
Dnia 3 sierpnia r:qd jugosłowiański w sprawie ma nic aziwnego w tym, is rząd jugosłowiański, 

tej pr:eslal rządowi radzieckiemu nową notę. 11 który s obozu 1ocjali:z:mu i demokracji prze­
sierpnia rsqd radzieckie w odpowiedzi wystoso- uedl do obozu mgranicznego kapitału i reakcji, 
wal do r:ądu Ju&osławii notę następujqcej łre- lamie elementarne saMUly pr~zwoitolci w kore• 
ici: pondmcji między dwoma rządami i powtaraa w 

„W swiązku s notą rządu Jugosławii s 3 sier· ślad aa fauystami ouc:riercze oskarmia pod adre 
pnia br. rząd Zwiqiku Radaieckiego uwaia za sem ZwU,zku Radzieckiego, 

naiwności swej przypuszczał, iż rząd rodziea 
ki pójdzie na to polityczne szalbierstwo. 
Zrozumiałe jest, iż rząd radziecki nie mógł 

zgodzić się na tę brudną machinację. Rzqd 
radziecki oświadczył, że gotów jest bronić 
roszczeń Jugosławii, jeśli rząd jugosłowiań· 
ski uczciwie i oficjalnie z pełną odpowie· 
dizialaln.-o~cią. sformułuje te roszcz.enia, ale że nie 
może on podjąć się obrony roszczeń, z któ· 
tych rząd jugoslowiań5ki w rzeczy samej rez·'/ 
gnuje. 

Rozgłośnia „ Wolnej Grecji'' nadała komu ni 
kat o przebiegu walk w Grammos w dniu 8 
sierpnia rb. Komunikat stwierdza, że we wsch.o 
dniej części GTarnmos wszystkie ataki wroga 
zostały odparte. W kontrataku, wspartym og 
niem artyleryjskim, oddziały Armii Demokraty 
cznej zajęły szereg pozycji fa.azystowskieh. W 
zachodniej części Gramrnos po ciężkich stra 
tach, poniesionych w: dniu 3 i 4 bm, faszyści 

koniećzne oświadczyć, co następuje: W dalszym ciągu nota radziecka 
następujące fakty: . 

W dalszej 1>Wej części nota radziecka po 
przytacza nownie demaskuje tajne rozmowy, jakle 

greccy nie wznawiali ataków. · 
W toku walk stoczonych we wschodniej ezę 

'ei Grammos w dniu 7 sierpnia, faszyści grec 
cy ponieśli ci~żkie straty: 220 zabitych, oraz 
876 rannych. Do niewoli wzięto kilkUdziesięciu 

.żołnierzy, 

Uząd ZSRR przechodzi do porsądku nad nie­
pr:yzwoityin tonem noty rzqdu jugoslowań.skiego 
• 3 sierpnia. Pr:echodzi on równie:i do porzqd. 
ku nad os:czerczymi wymysłami rsądu jugoslo­
triańskiego w sprawie polityki sagranicmej ZSRR, 
zaczerpniętymi • arsenału f assystów. R:ąd Ta· 
d:iecki niczego innego nie spodziewał się po o­
becnym rządzie jugoslowiańskim, albowiem nie 

Truman „nie widzi nic złego„ 
w działalnuści swego adiutanta gen. Yaughana 

Jak donieśliśmy wczoraj, ujawniona zo­
stała afera łapownicza wo;skowego adiu­
tanta prezydenta Trumana, gen. Vaugha­
na, który wzamian za otrzymywane ła­
pówki ułatwiał przeds.ęb'.orcom uzyskiwa 
nie zamówień n~ dostawy rządowe. 

polegającą na odsprzedaniu przez armię 
wielkiego hotelu koło Nowego Jc.rku pew 
nemu przedsiębiorstwu hotelowemu za po­
łowę ceny, jaką lJprzednio armia zapłaciła 
temuż przedsiębiorstwu. co naraziło armię 
na stratę ponad pół miliona dolarów. 

W dalszym ciąg1i śledztwa ustalnno, źe 
Vaughan jest zamieszany również w afr:-rę, 

Ustalono równie;; istn:enie ś~;słego kon 
taktu między adiutantem prezydenta Tru­

--------------- mana Vaughanem i zawieszonym w urzędo 

Sz\u,,a meksyk~ n' ska waniu szefem korpusu c.hem cznego gen. 
'' I'. White, podejrzanym o dostarcz1n ie infor-

Ju~ro 0 ,warcie wystawy w OPS macji na tt=>mr.t dostaw rządowych zaprzy 
jaźnionym przemysłowcom. 

W n iedzielę o godz. 12 w Ośrodku Propa-
gandy Sztuk: w Parku Sienkiewicza otwarta Sprawa gen. Vaughana poruszona zo5ta 
zostanie wystawa grafików meksy,kańskich. la na konferen~ji prasowej u prezydenta 

Na otwarcie przybędą przedstawiciele Wy l Trumana W dniu 11 bm. 
d~iału Kultury i Sztuki oraz świata ilterac- i:ire~ydent Trumąn oświadcz?'ł, że, „nie 
kiego ! artystyczne20 naszeJ?o miasta. (s) zm1eruł sw~flo .. s~u do adiutanta'. 

Po zakończeniu drugie! wojny światowej 
rząd jugosłowiański sformułow9ł swoja ekono 
miczne i terytorialne roszczenia wobec Au· 
strii. 
Rząd radziecki zobowiązał się bronić tyc~ 

roszczeń i bronił ich na sesjach Rady M1n1· 
strów Spraw Zagranicznych przeciwko USĄ. 
Anglii I Francji. 

W kwietniu 1947 . r. wicepremier Jugosławii 
p. Kordel zwrócił się w imieniu rządu jugo.sio 
wiańskiego do A. Wyszyńskiego ze speqal­
nym pismem, którego treść nota radziecka 
przytacza w całości. Z listu tego wynika, że 
rzqd jugosłowiański nie liczy na uwzglf!dnie­
nie roszczeń Jugosławii przez mocarstwa za· 
chodnie, wobec czego proponuje, aby zrezy 
gnować z Karyntii Słoweńskiej i ograniczyć 
się do iqdania niewielkiego terytorium wokół 
dwóch elektrowni nad rzekq Drawq. 

Rząd jugosłowiański w swej nocie z 3 sierp­
nia kwalifikuje rezygnację z Karyntii Słoweń· 
skiej jako zcjradę. 

Jeśli rzeczywiście mamy tu do czynienia 
ze zdradą I zaprzedaniem interesów Jugosła 
wii - stwierdza nota radziecka - to za 
sprzeniewiercę i zdraicfl, jak wynika z pisma 
Kardela, uwoiać naleiv rząd jugosłowiański 
i tylko rzqd jugosłowiański • 

Jak wynika z dalszych ustępów noty ra­
dzieckiej, rząd Jugosławii nie chcioł złożyć 
własnego oświadczenia w sprawie Koryntii, 
usiłując zrzucić odpowiedzialność na ZSRR. 

Krótko mówiąc, rządowi radzieckiemu pro 
ponowano, aby stał się narzędziem w zamie 
rzonym przez rzqd jugosłowiański ouukaniu 
.narodów Juaosławii. R~ Iu:iosłowioński * 

rząd jugosłowiański prowadził jednocześ­
nie za plecami rządu radzieckiego z przed 
stawicielami Anglii w Belgradzie i Lon­
dynie, porozumiewając się w tajemnicy 
przed Związkiem ·Radzieckim co do zrze• 
czenia się Karyntii Słoweńskiej. 

Nie bacząc na to, że Związek Radziecki 
posiada układ sojuszniczy z Jugosławią, 
rząd radziecki nie wie dotychczas, jaka 
jest treść porozumienia tych panów. 

W zakończeniu nota radziecka przypo·· 
mina: 
Rząd jugoołowiański wyraźa w swej no­

cie oburzenie, że minister spraw zagrani­
cznych Związku Radzieckiego odmówił 
przyjęcia w Paryżu przedstawicieli rządu 
jugosłowiańskiego. Lecz nie ma tu żad­
nych podstaw do oburzenia. Podsyłając 
swych przedstavncieli, rząd jugosłowia:l­
ski pragnął stworzyć fałszywe wrażenie w 
oczach narodów Jugosławii, jakoby pod­
trzymywał w dalszym ciągu przyjazne sto 
sunki ze Związkiem Radzieckim. 

Minister spraw zagranicznych ZSRR 
nie przyjął przedstawicieli jugosłowiań­
skich, aby w ten sposób zdemaskować to 
oszustwo i pokazać, że rząd radziecki nie 
zamierza pomagać rządowi jugosłowiań­
skiemu w okłamywaniu . swego narodu. 
Niechaj wiedzą narody Jugosławii, że 
rząd radziecki traktuje obecny rząd Jugo­
sławii nie j~ko przyjaciela i sojusznika 
lecz jak nieprzyjaciela i przeciwnik~ 
Zwiazku Radzie~ki.a!.cro.. 
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ie religie, lecz bandytów,;.~~~~[ 
I b d " d J I ' R d L d Traugutta 18 i tam złożyć swoją ofertę. Jeb-

ZWCfCZC ę Zie na a zwa czac zq u owy li tylko warunki i kwalifikacje Pana będą czy 

"' nić zadość wymaganiom, stawianym kandy-

t{S. Guraacz ;est sądzc nu i. ze stanie u kar;; ny 1· ako 1rospnhty arzestApca ~~:~-~~s~(:k~~~~~'.żc~;~el~~ci:~. ~k~ow~~:d;~ 
6 ' I ił' '! bądz razie 1akas robota w ktore1kolw1ek ze 

Na wstępnie czwartego dnia procesu przew odniczący odczytał t dolączył do okt sprawy przedstawić proces ks. Gurgacza, jako prze- świetl i c s:ę znajdzie. 

nadesłany do Sądu list z pogróżkami, który głosi m. in.: „Wielebni księża Gurgacz ~lak jaw wal1'.i z reHg:ą. * • * 
odznaczyli się działalnością charytatywną" i grozi członkom Sądu śmiercią. ALE BĘDZIE TO KŁAMSTWEM, WAlCZ.YMY DWIE JOASIE. Drogie Dziewczvnki. Jeste§ 

W toku og ' ędzin zabranej band~ie broni ręcznej, maszynowej oraz granatów t amuni- - mówi prokurafor L'.gęza - I WAlCZYC BĘ my wzruszeni Waszvm listem. Mamusie W;J­

cjl, ks. Gur-gacz rozpoznał i wskazo\ pistolet, którym się posługiwał stole I który miał przy DZIEMY J~DYNIE Z BANDYTAM•, KTORYCH sze naprawdę mogą z Was być dumne, za-

sobie podczas n'1padu. NlE UCHRONI NAWET SUTANNA. równo iak i Wy z nich, jako z czołowych przo 

Ks. Gurgccz rozpoznał też, jako swoją własność fałszywe blankiety Rejonowej Komendy Z rel'.gią jednak nie walczymy i nie uda się downie pracy. To, że z takim zapałem pracu 

U:::upełnień, których używał dla fałszowania dokumentów dla członków bandy, oraz swe ani . Watykanowi, ani Waszyngtonowi wyko- jecie w szeregach ha rcerstwa nad szerzen iem 

własna podrobione papiery no nczwisko Marian Szarota. pać przepości m'.ę::lzy wierzq:ymi a niewie- ośw iaty wśród dzieci okolic, w których zaży-

Ks. Gurgacz potw i erdził również, że dołączony do akt sprawy szyfrowany list, którego rzącymi. wacie wakacji, świar~·zv iż w pełni zasłu~ 

ou~or tytułu;e go „Zosieńko", był przeznacza ny dla niego. , Prokurator Ligęza reasumuje swe wywody qujecie na miano wartościowych obywatelek 

Obrońca oskarżonego Szajny zapytał nastą pnie ks. Gurgacza, czy broniony przezeń stwierdzeniem, ża oskarżeni targnęli się na kraju. życzymy Wam sukcesów pedagogicz­

Hent chciał wyjść z podziemia. W odpowied zi ks. Gurgacz przyznał, że istotnie współ- bezpieczeństwo Rzeczypospolitej, u~trój d~mo nych w waszej „leśnej szkole" i pozdrawi~­

oskarżony Sza jno trzykrotnie zwracał się doń z prośbą o pozwolenie na odejście, ale że kracji, na dokonane i dokonywane reformy my serdecznie. 

udało mu się nakłonić go do pozostania w bandzie. społeczne za co musi ich spotkać surowa • • 

Pd zamknięciu przewodu sądowego głos za brał prokurator Ligęza. kara. • 

P , • • k t Prokurator zażądał kary śmierci dla askar N:EU~ECZAlNIE CHORY: Nie można tak 

rzemowlenle Pro ura ora żonych ks. Gurgacza, żaka, Sza jny, i Balickie upadać na duchu. Skoro chorobo atakując or 
go, dożywotniego więzienia dla Nowakow- gonlzm Pana kilkanaśc i e lat, nie dala mu ra-

Przypomniał on, że z początkiem ub. roku 
Jeden z przywódców bandy, grasującej na po 
granlczu wojewódz1w: krakowskiego i rze­
szowskiego - niejaki Stanis!ow Pióro, zaczął 
wątpić w celowość dalszej dz iałalności pedzie 
mnej i szukać kogoś kto by mu udzielił rody. 

Nauczony od dziecka widz i tić w kapłanie 
duchowego przewodnika - Pióro udaje się 
po poradę do ks:ędza. 

- Jest w Polsce wielu ksie,żv - powiedział 
prokurator, - klórzy da!iby Piórze uczciwą 
radę, wielu ks i ęży, którzy uczciwie oceniają 
działalność Rządu i osiągnięcia wiedzy ludo­
wej. 

Na nieszczęście swoje i wtelu innyrh ludzi, 
P'.óro trafił jednak do ks. Gurgacza. Ks. Gur­
gocz od downa już nadużywał ambony dla 
szerzenia zbrodniczej nienawiści do ustroju 
demokratyczneoo, dla szkalowania działaczy 
demokratvcznych. 

Kiedy Pióro zapytał ks. Gurgacza, czy po­
winien nadal uprawiać swą działalno$ć, ks. 
Gurgacz r.okazuje mu zwalczać Polsl:ę Ludo­
wą, która dała robol·nikom fabryki, chłopom 
- ziem:ę, inteligen-:ji pracę; ks. Gurgacz u­
czy, ie icst cbow!azkiem, nakazem sum:enia, 
o n:e grze~h1m zablclc iolnierza przez bon 
dylę, uczy, że nie jest grzechem rr.ibunek pie 
n'ę::lzy, lub towarów, stanowiąrvch w!osn<'.>ŚĆ 
P:i~;tw„ i spó'dziel>ii - w!asność społeczną. 

Ks. Gurgacz - kontynuuje swe wywody 
prokurator ligaza - praqnie to swoje stano 
wisko W7mocn'ć autorytetem w'adz wyższych 

Remont Grand-Hotelu 

skl·ego ·1 15 lat w·.,.z·en1·a dl le tk' dy, to 1'est nadzie '1a że i nadal tak źle nie b0 -

Toteż odwołu'1e si<> do swych przełożonych, i„ 1 a gu 1• ..., 

" N s•op · f 1· b ń dzie z Pana zdrowiem. Naturalnie musi Pan 
do księdza rektora, do ksiądza prowinc!ola. a ·.., nie przemaw a 1 o ro cy, po czym 

Nie zrobili oni niczego, żeby zbrodniom ks. oskarżeni kolejno wygłcszali swe „ostatnie wystrzegać siei kontaktu z swymi bliskimi, o 
słowo". zwłaszcza z dziećmi, które są specjalnie wra 

Gurgacza przeszkodzić, chociaż w myśl obo K G d • s d · żliwe na zarażenie. Poza tym ,·ednak może 
wiązujących przepisów - mieli obo:Niązak za s. urgacz ponownie prz: stawi, ą owi 
wiadomić władze, chociaż mieli nawet maż- swoistą interpretację morolnoś-: i. Starał s'e Pan, skoro czuje się Pan na siłach, pracować 
ność niedopuszczenia go do bandy przez pro też przerzucić część winy na swych spowie- 1 nie stonoN 1ć dla nikogo ciężaru. 

ste zomkn : ę::ie go w klasztorze. ~nik6w, ~ro~ na pewnego wybitnego mora- • • * 
. . d ł lrstę katolickiego. I JANEK z S. P.: W tej s..nraW:e nalle-olej zo 

Ks. ~ukrgacz otrzymu1e natomiast 0 czi 0 ~ Oglon:enie wyroku zapow'.edz'.ane zosta!o staniesz poinformowany w Radzie Zakłado-
wego, I? go sam. na'!-ywa, znawcy teo 09•! na godz. 16 dnia 13 bm. wej. 

mmaln~ ~uaM1~ uw~no mupm~~c,=~----------------------------------

;g<?bdn~~zi; ~~~;erfs~t~ii~ ud~~%~~~! ~~p·~;;; Renty sta-rcze p·odwyz· szone 
wo1ny, ktore - zdaniem Kum - dotąd nie 
wygasły. 

W ten sposób podtrzymany no duchu ks. Ub . • k , k , 1 · 6 5 I • 
Gurgocz rozwija poter• w lesie, swoją „nou ezp1ec2eni, tcrzy U Onczy 1 · ałJ mO\Q prawo 
kę moralności" swoją „etykę" której skró:o- d t · · • • - bk 
ny „wykład" wygłosił tutaj ku grozie i obu O ZOOpO rzen10, mtmo IZ prOCUIQ zarc OWO 
rzeniu wszy.s1kich uczciwych Polaków. p , , 1 d . l . . 

Ks. Gurgacz prędko zorientował się, że , ?n~two u_ owe .zabezipi~rz~ na sta- Wdowv PO uoozp1eczonvch wmny tak 

sam Pióro nie potrafi poprowadz:ć bandy do 1'>SC P.raco·vników 1 ro!J.o1nikow. ot8:cza "amo szybko zgłosić swe roszczenia do 

walki z w'.asną ojczyzną i jej prawowitym fą,c op~eka emerytó\~ i wdowy po mch. renty. p1rzedkła<la.iar akt ślubny, świa­
gospodarzem, masami procującymi, nie pot~a Os~t~10 u~aza .ły się nowe ~rzep~y o dectwo o niezdolności do pra.cy i ukoń-
fi on wytłumaczvć swoim ood·Nładnym, ze nbeLp1eC?:en1u spOłec:ionym, ktore winny . . ~ . . 1 

wolno kraść i zobliać. Toteż ks Gurgacz sam zainteres-0wać wszystkich ubez.pieczo- lz.enia 5:J r?•ku zycia, ,dotychczas obo-

udaje się do bondy, obsjmu[e tam obowiązki nych w1ą.zywał wiek fiO lat„ 

kapelana, uzyskuje stopień kapitana, [gdv sam W myśl tvch przepiQów. pracownicy Sorawa ustalenia przeclę-tnego zrur-0bku 

Pióro przywłaszczył sobie tylko porucznika) ff2'yl".7Df, ktÓny nkońi:zyli ei; r6k ł.yda mie~ie-rzneg-o przv wymierzaniu renty i 

i przydziela sobie nawet adiutanta. I byli ub01pieczeni przez 21J9 tygotJni przeli cza.ni u 7,a.roł>ków 5'Pl'zed dl!lia 1 
Rzecznik oskarżenia wymienll następnie fa ... 1·,..c nrzez ' lata) _ rn.a1·„ n.ra\"O d. 0 · 1"'" 1 · · l 

k k • ... •• .,. ,.. " ..,. ..,. .• -.tvczn1a v'l:v r . re<ru u1e sp€c]a ne za-
szczególowo wszyst ie czyny przesfę:Jcze, to renty inwalidzkie; bez żadne:f?o bacJ0~1in r ;r<li/<ll'P"1ie. któ1·e pD.d»Oi&l -wydahrl• WY" 

re banda ma na sumieniu oraz udział w tych 'ekal·. kio.o-o. -n....a,"o do renty ~tarczei· °''- • .1. • i d · \"'"""'• h ~-l 
czvnach poszczeqó'nvch oskarżonych. ~.,., r 1 " - s .,.n~ ... sw a czen :ren - ... :1 e W u.,...„„ e 

Łzy wle!u matek i źon, przekleństwa wielu przysłu1rnie też bez hadania lekarskieg-o ezeniu społecznym. 

oiców sieroctwo wielu dzieci cbarcza cięż- ll'racOwnlkom umysłowym, którzy ut.iOń Np zarobek osi:}.gniętv przez mtrud-

150 pokoi będ•ie odśw~e:,ony h kim brzem!P.n:Pm wmiP.nie ks. Gurgacza. czvU 65 rok życia l przeb~lf w ubeznie- nionvch których P•racorl.awcę. jest Pań-
• • TA'(ICH OTO LUDZI - wo'a prokurator - c7entn emerytalnym 60 m1esię-cy sklad-

OP.Clh,żONYCH TAKIMI ZBRODN'AMI, LU- k0wych - czyli fi la.t. ~two a.Jbo samorzi;td terytorialny. w dru 
Najwięlrnzy z hoteli miejskich 

Grand-Hotel zostanie wkrótce grunto\v 
nie odremontowanv. Niezależnie od re· 
montu. Jakiemu poddane zo.staj1,t " ·szy 
stkie sale lokali ~astronomicznyrh, ja.k 
,Malinowej", ,.Grand-Ca.fe'' i ,,Syreny" 

po-1tanowicno odświeżyć w gmachu oko 
ło 150 Pokoi h-0telowych 

Na rel ten władze miejskie przezna· 
czyłv ponad 7 milionów zł. Op.rócz te~Q 
pią.te piętro fasady frontQwei. które 
szpeci cały gmach. zostanie w naihliż· 
szvm r7asie ot\rnk{)wanf'. (a) 

~im półroczu 194.6 r. mnoży się przez 
DZI O TA'<IM 7A'<tAMAN!U MORA1.NYM Zaintereoowani powinni zgłosić w 
UPRAWNIA WATYKA~ DO WYKLINA''-l'A UbezpieczaJ:ni SJ)()łe<'znej ro'-zczenie o 3,30. a więc ubezpieczony zarabiaj4cy 

UCZCIWYCH ROBOTNIKOW i moie liczyć w rentę. przedkładając jednocześnie wy- w 1'!!6 r 40ttf) :cl. m.iesiecznie. 7alfc10nv 

t • • • d tk• • ' · t 'Jo1:rie cd dnia 1 styunia br. do nruny 
et 1mprez1e prze e wszys 1m w.asn:e na a- ciiw; z metr~·ki m·odzenia. wycią~ mefry .,. " 

kich ludzi. kalny 7, dat3mi urodzenia rl.zieci w wie znobkOwei III z przeciętnym 7ar«lb-

Z?st~nawia}ąc si~ z czyjei:io polecenia i w ku do lat 18• w razie o ·lhywania t"tu- kłrl'l miesiP.<:znym Od 11 do U fys, d. 

czy i ~ interes!e. działał ~s. Gurgacz, prok~ra· diów _ do lat 30. 0 i!e dzieci t są na (13 200) i otrzvma od dnia 1 stycZITTia 

tor l1qęza osw1odcza, ze duchowny ten 1est ut . . e hr zamłast d<?łychc:ras'lwef re11ty 2 tys. 

przedstawicielem tej rea•~cyjnej części kleru, rzymam': uhezp.iecz:oneg-o .i. • d, - 4 tys. zł. miesięcznie, a wł~ 2 razy 

która odda'a swój kap'ański autorytet na służ Porl.•kreślJć nale~y, ze ludzie powv-e1 więcej. 
be bandom. I GS rOkn :życia ma1ę prawo do zaOnairze 

Rzeczn. ik oskarżeniri wvroża przekonanie, Dia rentowego pomimo d:t.lueno zatrud Zarz1;1.dzenie to dotvczv tylko okresu 

7." wren_.,w:ą Polski L·1dowąi b~dq s•arall s'ę nten!a l pracy z.arObkOwel. pracy po 1 lutego 194.:1 r. (a) 

Cod'Z.iennn rw11•Plho .JxmP~.'°''I" I pomina·ł im się każdy ruch zma:rłe.i,1 i wiem. że Cię ko'.':ham. że po p.rocofu 
każdP hrzmie'1ie .iei głosu i zdawało im I ualeję za Tv-b1;1.! \Vycią._~am do Ciebie 

W V r
. Q k się, że nigdy jeszcze nie byli tak sa- r.:>-ce, a całe m-0.ie jes•testwo pożą.da tyl-

motni jak teraz. ko Ciehie !.. " 
- Pamiętasz? - spytnla Eulalia bra- ~io,;;;tra Eulalia urwała nagle czytanie. 

UmaTła spokojnie. be·7. ciei·piefi i le- Chcialb,-m po::iec;z\'Ć was \V tej , ta - ~nma ~ubiła Za\~<;ze czytać sw.oje ;;ęd~ia raś wyrwa1~'szv .ie.i z reki \.\"t, 

żała teraz na łóżku biała, obojętna. ciężkiej godzinie. Posta.nm\ilem więc -:tart> h"ty. Li~ty te !Pzą. w_ c;zufl~dzie ... ~n-0 1~~al n.a. PO ' lni.s, który brzmiał: 

Siwe jej włosy były starannie uczei'a- ~'Pędziś razem z wami tę noc pirzv łożu ! Przeczy~a1mv .ie: mo•ze clo\:·1emy :;1ę co.ś :· fwo1 kocha19cy Cię ponad wszystko 

ne. jak gdyby tuż przP,d śmiercią. przy r.marłej. ,, o. nP'-"ze1 rod 7 rn1e. o które1 ma~ka opo- He~11Tk
1

'. • • 

gotowywała się do wiecz·ol·nego odp-0- _ Dziękuiemv księdzu! _ pod:niol'ła Wladała n(l.m zawsze tak chętme . !:~nn1q A przer1ez ojcu ich było na 

czynku. głowę ~io'3t.I.~a Eulalia - .fednakż·e b'raq Wvcfog-nt;;li z swfladki rlZli~-:ięć p'l- 1ni 11: 'l Ri>ne- . , . . , 

Widzac jej spoko.ina twarz, odn-0.siło mój i ja chrielibv!\mv tę ostatnia noc rzek podłuzn:vch kopert. przew1Q..zanvch A at em me b~ ł to list od 01ca .... 

się wTażenie. że kohie·ta ta miała du- S'Pę°d7.ić z na.sza ukochana. matka w starannie w~tażerzkami. a rozłoż:vwsz:v R~rlzia pi<zel'Zucił 5-łerte lis.tów, wzięł 

szę czy,-:tę. nibv a .nioł, i że obce jej były ~amotn-0śri„. Już niedługo będziemy te relikwie na łóżku zmarlej, wybrali in ri;k; pierwszy lepszv i zaczał czytać. 

wAyi<;tkie roz.Jkosze i pokusy te.go mog-li być ra7.em tak we tróikę jak kie- P~cz.~e na ~tóre_.i . w~d·niał .napis: .. Od ,.::\'ie mOfO już dlużej żvć bez Tw-0icb 

świata. dd... o.ica . Rozw11;1..zal1 Hl 1 zarr.ęli rzrtać pia.„zf'7ol!' .. 

Klęczę,c przv łożu zmarłej płakały ie.i Nie mogoła dokml.czvć zdania. lecz wy Byly to c;tarc listy pi„arie w o;tylu ubie Grożn,m, sędziowf-ddm wzrokiem 

d7ieci - syn, sędzia. znanv z surowo- hurhła głm~nyrn płar7.em g·łego stulecia ino.::z9re te.kie nagłówki .•1ro~rzał na zmarła tak. jak !'-poglą.dał w 

ści, z jakę. wydawał swoje wyroki, Zażvv;nv kF<ią.1lz lubił wy~OO~'. Przy- ja1k: •. Moja naj1mi1„7a rlziewerzko'', .::ę.J1ie poclrza." rozprawv na przestęip­

ora.z córka. Małgorzata. która w klasz- pomnial sohif' teraz rieple łóżko w do- ,,Córuf'lrno mois nai<lroż.-:za". „Moja ma ców, Eulalia 7.aś. nierurhoima jak po­

torze n.a.zwano Eulalią mu, w\'co<fa.! się więc chętnie z tei sy- !eńka rlziecinko'' ,.;ąg. SPl.,·~·iądała na hrata oczekując _je-

Już od .najwcześniejsie~o dzieciń,stwa tua.rji. Eulalia czytała urywki tych listów, g-o "v1·cku 

wszczepia.la w nich matka surowe za· - Jak chcerie. mo-.ie dzieci! - rzekł przerl ie.1 oczyma zaś przeF<uwalv się Si;>u71a - ten. któreg-o matka uczyła 

saidy moral,ności. niP. pozwalając im n.a półgło,em obmzv ~a wl\ri pn;e.;złośd . S~dzia słu- k 1edyś. że trzeba hyć twardym dla tych, 

naimniejsi7,e odchylenie z drogi cnoty Zmówił krótką. modlitwę i dodał od- chal iei w milczeniu. oparłszy się tok- którzv nie oka.zaii <>ię doskonali - ze-

i uczciwości. chQd:i:1,tc ciem o lóżko i nie"PU""C'Zai1,tc oczu z brał w milczeniu roz!'wpane listy. wrzu 

Ziarno tych nauk padło .na doibra. gie- - To hyła święta niewiasta! drogiei t\Ya..rzy matki . Był z1a.myśl•o1ny, cił ie do szuflady,· a potem przykrył 

bę Syn. obją.wszy stanowisko sędziego SY'n l có.rka pozo<>tn.li sami Wśród ci- wzruszony. łóżko prześcierauł!'m. 

był bezkom-promis-0wy i sm'Clwo kar.al ,;.zy nocne.i sennie stukał zegar. a l)rzez - Trzeba hędz ie włożyć razem z nią Zara'!: potem zrobił się świt i pierw-

ludzi, którzv zbłę.dzili. córka zaś nie- 01twarte okno wpłvwał aromat pól i la- ~e .li:"t\· rl.o irrnhu. iako iei. największą.I sr,e promienie .słoneczne, wpadłszy przez 

na.widziła mężczyzn 1 p-0święciła $•ię !'Ów. smętość! - c;zepnęra Eulalia. okno. przygasiły światło palę,cych się 

całkowide służbie Boże.i. Co~ widooznie przy"'P'Omnia.ło się sę- PotNn w:i:ięła do ręki dn.igą. paczkę przez caJa noc świer Scdzia l)oonió!'ł 

O i ca swo•.iego pra'wie r.ie pamiętali rhiemu. IJ.o załamał sie i roziplakał ~ie he7 n~pi-11~ i zarz~la rzv~a~ głośno. I sie P<>W.'Yli z kr7Ct"ła i nie patrrąc nrni-et 

wierlzieli t~rlko, że kied\·ś unie„zczęśli g-łrn~no .. Uho<>tw1ana mo1a' Sza1e.1ę po prostu w c;frcme zma.rłei rzekł po cichu do .sio-

wił on bardzo ich matkę. Zawtórmvała mu Eulalia i z:nów oho- z mikiści dla Ciehie! Od wczorajs1,ego stry 

Kiedy teraz klęczeli oho-k łóżka zmar- ie opar!li na kolana. 1\ ieczoru przeżywam, myślac o T-0bie,j - Chodźmv stad: teraz już nic wię-

łe.I, rozległo się do <lrzwi ciche nnka.nie Prr.vglą.da i1.tr: się twarzy zmarłe.i wszystkie męcr.arnie piekła! Czu.ie .ieszj cej nie mamv tuta i do roboty! 

t . .w~ ... do~lliu ksiadz.- ł.w,SiD<>mLnali . .cJuyjli, .k..tóre _@in!ZlY. Prm cze na moich war.ll.ll.ch ż.iaz X111lnicl:a. ust Guv de Mauuassa.nt 



Nr 221 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! EX PR/ESS ILUSTR !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Stt· I 

PRZY&ODY WICKA I WACKA 

WACEK: - UmówmY się, jak spę·I WICEK: - Uzgodniliśmy cop.rawda, LITERAT: - Patrz pan! Zaifundow:a-
dzimy te dwa dni świąt, że'by później że 'Po.iedziemy do Spały, ale p.o namyśle łem dla w.s•zystkich bile·tv 1r1a zaibawę 
nie było Jakiegoś kręcenia„. kupiłem trzy bilety do Gdyni: dla w Helenowie. 

WICEK: - Wiede, co mam? Trzy 
bilety do Gdyni! Odwiedzimv Idziu.sial 
No co <;ię tak patrzycie? 

WICEK: - \Vięc fod.ziemv z naszą fa· Wa.oka, dla literata i dla mnie. Odwie- WACEK: ·- Co za pech! A ja jU!Ż ku-
bryczml}. wydecz.ką, do Spały! Mur! c1zimy niespodzianie Idziuchnę !.„ I piłem trzy biJ.ety do Vi/arsizawy!. .. 

lfyciec!ka „wopistów" Ponad 60.000 łodz1an 

WACEK: - E. nic„. Tylko że każdy 
z ~a~ ma po trzv bilety ... 

przybywa dziś do Łodzi 
Na zap!N>Szenie Tow. Przyjlłlcół żoł. 

niema., lJłI'Zyjeżdża dzisiaj do Łodzi wy· 
eiecz.ka. żołnierzy Wojsk Ochrony Pogra 
ni cza. opuszcza miasto! 
„Wopiści" p·ragnl) w nas·zym mieście 

retlcnąć się ,Z lJłI'ZOdoiwnikami pracyprrze Masowe wycieczki i wvjazdy indywidualne do Warszawy, nad mo"' 
mysłu włóikieruniczego i zwiedzić n.aj- h 
ba.rctzte.i truteresują,ce fabryki teks,ty1ne rze i w góry. - Reszta tańczy i bawi się w parkach miejskie 
W p.rogramie ipirzeiwidz\ano więic' pobyt Fala ludzka zacze.ła 1·uż odnływa6 z miasta. W dniu dzisiejszym wy- dwu dworcach łódzkich. \V octze:kiwa,-
w PZPW inr. 6, PZ1PB nr. 1, oraz "" 
sp.otkamia z prwdowni:kami pracy. jeżdżają nOrmalnymi p<0clągami ci wszyscy, któHy indywidualnie, na niu dużej frekwencji po"'iękswno ilość 
Wfoczorem wycieczka obecna będizi·e na wfasn.11- rękę organizują sobie dwudniowy OdpOczynek. Jedni udają się do okienek kasowych, ażelly piub'liczn~ć 
przedstawieniu „Szczygli zaułek" w swych krewnych, przebywających na wczasach, inni do z:najomvch. lub była szybko 'załatwiama. 
Teawze Kamera.linym Domu żołnierz.a. ot, tak - wynająć pOkói na dwa d1ni. wYką.pa~ się w morzu, lub nieee, Normalne p·o'Cią.i;i, kursują,ce wedłiug 
z Lodzi wyci<eczka W.OP. uda. <;ię do pOchOdzić po ZibOczach górskich, zwiedzić trasę W-Z. rozkładu jazdy, przewiozę dziś i jutrO 

Karsznic, gdlzii~ zwiedzi p.arowozo'W'T1ię Najwięcej biletów łodzianie w~rnpu· dzia.n Kasy , Orbisu" były ohlężone. okOło 36•808 10dzi~ •. Ale to jesz.c~e. n.i~ 
i nawię.że kontakt z racjonalizatorami f!J, do Gdyni, ·Juraty i Międzyzdrojów walo sobie radę. Dzisiaj ruc.h będzie w;szystko. Bo przec~z z LOdzi ~ezdza 
k

_. · ~ ( ) d 1 · h · · „ · 
1 

· k · az 8 pociągów spec1alnych, ktore zabie 
vieJll1 1.ctwa.. a ora.z o popu ar.nyc mie.1scowo,,,c1 ina eszrz<0 ;;1e szy. . . . raję do różnych miejscow<>ści r0'b0tni-

-o-- Dolnym Ślę.~ku , Jak Szklars.ka. Poręba, „Orbls o~Iicza, ze na dZien ~dsie1szy ków fabryk lód.z.kich. pracowników in-

Dzl•k w składz1"'e .trzewi.) Dziewięciu urzędniików 'l trudem da· ~rzeda ogołem OkGlo 12.060 bile~ów na stytucji, OT{lanizacji, urzędów/ 
U li Świeradów. Jelenia Góra. pOclągł nO~alnego kursOwama we Czterema poci:;i,gami wyjeżdża do 

Zbłąkany knur trafił do ZOO Padają.cy wczoraj deszcz inie p.oit;r.a:fił ~zystkich kierunkach. Dwa razy wię- WarslZa.wy na zwiedze1nie trasy W-Z 
ostudzić tego z;aipału turystycznego ło· ce1 r0zprowadzo kasy kolejowe na oby 6.400 os6b, p·oici"''°' do Gdyini zabierra 1000 

Do składu drzewa przy ul. Rz,gow- ...,,,.., 
skie.i 154, tuż koło cmentarza chojeń- N b d ł b d I osób, do Oświęcimia - 800 osób. dwo-

- skiego, wpadł wczoraj r.fl!BO dzik! Był . ,·ez ę ne małer1·.a Y. u ow ane ma pocię;gami do Spały Jedzie 1.720 lo-
t.o olbrzymi knur, wagi około 200 kg. dzian. Uczes1mky tvch wycieczek korzy 

stają. z 50-pro·c. zniż'ki ·kO!lejowe.i. 
„ Dzik za.ata;](ował majdujące się na . dla DO Wy eh budo. Wli i ll8 remonty Do tego należv jeszC7e dOda6 kilka, 

podwónu osoiby, kt6r.e z trudem uszły ieśli nie kilkunas1otysięemą armię ro-
jegQ kłów. Wreszcie udało się oibezwład Poważne nasilenie robót inwestycyj· do właśdwych s:klad'Iiic. RoZiprowadze· bOłników. których do l.VarsZ'a'WJ', Kra-
nić o'iU!lałe zwieirz.e Z ZOO przyjechał nych spowodowało w ni•ektórych ośrod niem ich zajmie się Centrala Haindlo- kowa i szeregu innych miejscowości 
samochód z klatką., do które.i Po dłu· kach brak maiteriałów budowla:nych. wa Materiałów Budmvlanych, Centrala miejsMcb i wiejskich zabierają samo.. 
gich tarapa;tach Wpaikowa:n-0 niezwykłie w zwią.zku z tym, na, pod.stawie decy Żelaza i Stali oraz Centrala Roilnkro chody ciężarowe, przydzielone sipecjal­
ga g·ośda i s']Jlrowadzono go do Ogrdu zji Państwowej Komisji Pl.anowa,nia Spółdzielni SMnopomocv Chłop'llki·ej. nie na ten cel przez dyyekcje zakładów 
Zoologicznego. .Gosipodarczego ·_ De·partameint Gos.po- Ptrzydzi.aJ m.aterrial6w dl'a rpos•zozeigól pracy. 
Ską,d się wzią,l dzik w Łodzi - nie dwrki Mie·szkaniowej Min. Administra· nych. inwesrt.atorów, wykm:mjących Ogółem. jak sf,ę Oblicza, na dwa d111ł 

wiadomo. Możliwe, że P·odcz.as polowa- c.ii Publicrne.i WY'3łał do wszystkkh remOJnt:v krupHalne bądź bie.żą.ce z,e środ wolne od pracy wyjeżdża z Łodzi pon.ad 
nia w olkolicznych laRa•ch został ranny mie.is·cowości sipec.ia.lni;t i 1nstrukcję, na ków FGM, Bady Pa11.stwa i funduszów 60 tysięcy osób. Ci, którzy zostanę w 
~ odlę.czywszy się od staida przy'biegt p.odsta wie które i budnjq.cy domy zos~a- wła.snych admiinistra~ji dornów. Od.by- mieście. również będo mieli wiele oka­
do miasta. Na szćzęście •nikomu nie wy ną całkowicie zaOpatrzeui w dsfi.cytOwe wać się będzie na zasadzie Opinii, wy- zji. abv da·brze odpOczę,6 t wesoło spę­
rz1Jdlił krzywdy i teraz odpoczywa pod materiały. Dostarczona będzie papa danej prz!2: zarządy miast -wydzłelo- dzie cZas. w parkach łódzkich odbędą 
apf.ekę. per..oonelu ZOO. (i) smołowa i bitumiC'ZDa, smOła. lepik, nych 1 wvdziały powiatowe starostw się bCwiem w niedzielę f pOniedzia?ek 

-<>-- drzewo, żelazo, eternit l blacha n!l rvn przy współudziale nadzwyczajnych ko~ hriczllt! zabawy taneczne. urozm.alcone 

M" •so •. owocarn•1 ny, _, misjl do Spraw pOprawy kOmunalnycb wysłepami artystów Oraz innymi atrak 
~ 'f ••• Część tych materi alów przekazano Już warunków bytu klasv robotniczej. (x) ej ami, · (s} 

; pod lcom&ine~onem ztod:deia is-idzie sprzedaż· na raty I 
K·ontrolerzy oddziału ochrony i kon· M • d . 

troli rynku przy Centr. Zarz~dzie Prze>- · 

~~~.iriJ~~~.~in:j~~w:ki~~~~~ie~~ · OC · n1e·spo Zlane ()WQCarni przy ul. A Struga 56, me.1a.kl!e · 
go Framdszka Wrzosa Spirzedawał on · · 
u siebie w sklepie potajemnie wędiiny · 
i rrtięs.o, pochoid•zące z rnielegal:nego uoo 'i Mi JA &FMISM esmbti U&>.• 

już wkrótce 
na półkach PDT 

.iu. 
Oprócz t.e.go oddanQ w ręce Milicji 

nieucz:Ciwe.go p~acownika. rzeźni. Piąt· 
kowski.ego Ja'1a, kt6rego w dniu 9 bm. 
zatrzymano z kilkoma kiJ.o1gramami 

;;ikradzioinego w rze:-\1n'i mię.s.a, ukrytego 

Elektryczne maszyny do szycia, aparaty fotograficzne, 

pod ko:m'binezoinem roboczym. (a) -Chcemy słońca I. .. 

brzytwy, akordeony i sprzęt sportowy zakupiliśmy zagranicą 
DyrektOr naczelny PDT K<>walewski, z którym wywiad o otwarciu w Lo· l Są one tańS'ze i lep<;ze od oferowa;nych 

dZi baru-giganta i innych lOkali 2'Bmieściliśmy przed paru dniami - udzie ptrzez inne firmy za"'raniczne. Niektóre 
Iii nam również interesuję.cych in(o•rmacji na temat wprowadzenia sprze· modele harmonii st~nowią szczyt no­
dafy ratalne! w PDT oraz zaopatrzenia POwszechnego Domu Towarowe110 woczesnej techrniki w tei dziedzinie. Po 
na najbliższą przyszłość. · d · · 19 1 1 d · · · · · h s1a a .Ją ~ p:rze• \ a n1 zimiemaJą.cyc 

A więc najpie.rw sprawa, najbard·ziej szyny do szych, z których połowa o na- hanvę głosu · 
Pan Kiejstut zachorował i udał s!ę do leka· obchod1ząica ogół 'J)ra .cuj~cych, któ:rej pędzie ~Jc.ktrycznym. POnadto otrzyma · 

rza. Doktór kazał mu zająć się pracą fizycz- „EX'J)re·ss" niedawno poświęcił spe·cjal- m} kilkan&ście tysięcv apat'atów foto- Otrzymamy maszyny - pralnie, brzyt­
ną, naprzykład rąbać drzewo... ny artykuł - sp,rzedaż na raty. Jest ona graficznych „Practiflex", , Kimo-Ex.ac- wy i ostrza do golenia ,,SoUngen". zegar 

Po tygodniu pon Kiejstut powiada do znajo przedmiotem ina.rad w dyrekcji PDT. ta", „Allix", .,Super-Dolina", „Reflec- ki. maSZynki do strzv:l:enia, nożyczki, 
mego: Przypuszczalnie już w najbliż.szei przy ta" i in. jak również odpowiednie ilości rakiety tenisowe, piłki ping-pOn!JOWe, 

- Wiesz, jak to dobrze, że usłuchałem ro szłOści ludzie pracy będą mogli naby- rna.te;riałów fotograficzrn:vch. struny do rakiet. 
dy lekarza i codziennie rąbałem drzewo wać na raty niektóre artykuły. Ja:kie - Zakupiono kilka tysięcy maszyn d<» Panie ria iintell"e·s ują, bezwątpieinia. na.f 
przez kilko godzin. nariazie jeszcze nie ustakm-0. W każdym µisiania „Erika". „Merce«les" i „Olim-

- Pomogło ci?... b:;..di razie z.na.idą się wśród nich IDil· pia". które sprzedawane będą. na raty modniejsze guziki różnych wielkości . 
. - Nie, ale mam za to zapas drzewo na ca sz11ny do szyciia oraz radioodbiorn iki. dziennika.rzurn. litei'atom i . in. Nadejdą koloru i kształtu. a dla dzieci sp.roiwa· 
fq zimę... * • * Dyr. Kowalewski bawił 01statnio w także olówki różnych gatunków dila dz.amy mechanic2me zabawki. 

Na rcgu stoi żebrak. · !:' ~refie . radzieckie.i Ni1emiec gdzie ?od· kre~l arzy. duże ilości wiecznych pi6r w Oprócz 1uz dokornmych zakup6w 
- Szlachetna osobo jestem kaleką od uro p1.1'{<.ł IIcztJ:ie kontrakty z fabrykami na r elllle od 1 OOO do 1200 zł. przewiduje .się, że podczas jesiennych 

dzeńia, pros7.ę o wsp~rcie... l rlostawy wartości kilku milion6w dola· Wielką ni.es.podzia'11k~ dla miłośni· Targów Lipskich sfinalizowa1ne hędą. 
- Jakto, nie w!ecie, że nie y:olno iebrać; re)'~" ków mu zyki będą, słynne akOTdeonv z przez PDT daf.sze kontrakty na do.stawę 
- Wiem, sz!o.-h'.'!tna osobo„. żebrać nie Już niedługo, za 5-6 tygOdni, na pół,Turyngił, wyrabiane przez zakłady o innych artykułów z r.adizie·ckiej st:rief)' 

wolno, ale przede ia'mużnę dawać wolno... kach PDT u1>iawia sie waliz:~cwe ma- killnisetletniei tr~dvcii urodiukcvinei. okup.a1cyjnej Niemiec: UWi 

, 
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Nasi przodownicy 

STEFAN KRAJEWSKI 
- A do ślubu pójdę w wyszywanym żu­

pande i czapce z pawiemi piórami, zaś mo­
ja Zosia będzie tak śliczna, że wszystkie 
chłopaki pozielenieją z za.zdrości.„ - opo­
wiada we.i;;oło Stefan Krajewski, młcdzieżo­
wy przodownik PZP!n. nr 2 i czołowy a­
mant tutejszego zespołu świetlkowego. 
Powyższe słimra są właśnie llustraeją je­

ro najnows1T,ej roll, ja.ką otrzymał w sztuce 
„Łobzowianie", opracowywanej przez tutej­
szy zespół d~amatyczny na rocznicę Zjedno­
czenia Partii. 

\V życiu prywa.tnym Stefan Jest jeszare 
kawalerem i narazie nie myśli o ożenku. 

- Czeka mnie jesreze w życiu wiele ro­
boty, przede wszystkim nad sobą„. - wyja­
śnia. Dowiadujemy się, źe S. Kraje~ki ma 
n.mbitne pia.ny osiągnięcia najwyższej ma.r­
ld w swej pracy zawodowej. że zachęcony 
ostatnią nagrodą u wspóbawodnietwo, jaką 
uzyskał w dniu 22 lipca br., postanowił od 
tej pory nie utracić nigdy tytułu pnodowni­
ka. 

- Uda mi się to na pewno! Musi się udać! 
- mówi z przekonaniem. 

DokQd dziś póidziemy 
TEATRY 

WOJ'SK.A POLSKIEGO - Travi-0ts. 
KAMERA LNY - Szczygli zaułek 
OSA - Jadzia wdowa 

KI N A 
ADRIA - Wieczna Ewa 16, 18, 20 
BAŁTYK - Trójka trefl 17, 19, 21. 
RAJKA - Dz:eci z jednego p'odwó:rka '18, 20 
GDYNIA - Prngrarr> aktualnośe1 
HEL - Wielka Nagrod11 15,30, 18, 20,30' 
lliUZA - Gasnący płomień 18, 20. 
POLONJ A - Ullca 1:frauu·zna 15.HO 18, 20,30 
PRZEDWIOśNIE. Na tropie zbrodni 16, 18, 20 
ROBOTNIK - Młoda Gwardia 

seria II l 6,30 18, 20,30 
ROMA - Dziewczęta z baletu 18, 20. 
REKORD - Aleksaudor Matrosow 16. 
Dziewczę z północy 18, 20. 
STYLOWY-Czwarty peryskop 18, 20. 
śWI'l' - Chlc~ iec z przedm -eśc1a 18, 20 
TA TRY - CygańRka miłość 16, 18, 20,30 
TĘCZA - •rrag-icw.v pościg 17. 19. 21 
WISLA- Wiciki przełom 16, 18,30, 21 
WLóKNIARZ - Wieś ua pograniczu 
17, 19. 21 
WOLNOść Trójka trefl 16, 18, 20 
ZACHĘTA - Narzeczona z Turkmenii 

- Może wyraziłem się źle, więc precy­
zuję to inaczej: postanowiłem p6jść za gło 
sem serca i odszukać Krystynę, ażeby bez 
względu na to, czy zeszpecona jest bar­
dziej czy mniej, rozpocząć z nią nowe ży 
cie! 

- Jest pan prawdziwym dżentelme­
nem i bardzo ludzkim! A i ja myślę (cho­
ciaż zaznaczyłem z g6ry, że nie jestem ro 
mantykiem), że ładna i gładka buzia to 
bardzo wiele, ale w bliższym wsp6łżyciu 
więcej znaczy charakter i serce kobiety. 
I głupi są meżczyźni, kt6rzy nie rozumie 
ją tej prawdy! 

- I ja r6wnież nie rozumiałem kiedyś 
tej prawdy! Ujmowałem wszystko po­
wierzchownie, byłem płytki, lekkomyślny. 
Ale potem, kiedy straciłem wzrok, spoglą 
rlałem przez parę miesięcy w świat oczy­
ma Krystyn.y. I zrozumiałem w6wczas 

Posypiq się bramki 
w najbliższych meczach o mistrzostwo ligi państwowej. 

Czy lKS Włókniarz zatrze śłady kompromitacji? 
W dniu wczorajszym pHkarze ŁKS specjalnie dobrę, formą·. Ale i w obec­

" ' !ókniarza udali się w drogę do Kra- nym ukłauzie sil. przy wykazanych iTla 
kowa., gdzie zmierzę, się z leaderem ligi meczu z Legią slabo~ciach ,,czerwo­
państwowej - Wisłą. Zapewne nie.ie- nych". uzyskanie remisu w Krakowie 
den z naszych zawodników czuł się był()bv Sukcesem dla łodzian i sprawi· 
przed padJ·óżę, do grodu podwawelskie- IOby 7aqonałym kibic<>m LKS Włók­
go jak p.ogrom ca, wkła<laję,cy głowę w niarza bardzo mlhJ niespochiankę. 
paszcz~ lwa: ugo·zii-. czv nie ugryzie? Również i w innych spotkaniach po-

i nic w tym dziwneg--0. Powodv d-0 oba szcz·e12:ólne zespoły będą. chcia.ly wyjść 
wv o ,.zd·rowy" powrót do Łodzi sę, - nare:szcie z powak3•c~·jnej formy i roz­
i to nawet b po·\\·ażne . T1'Udno subie kręcić się na dob'.l·e. by nie sprawiać dal 
bOwiem wycbrazić, by łodzian!e ldOlalł szych .niemiłych niesrJOdzianek swym 
coś zd2'iałać na go:rącym gruncie kra- zwolennikom. 
koWSkim w momencie. 11;dy Wisła Dos.konał~ okazję ku temu będzie 
wszelkimi silami stai·ać siQ b~dzie o miała CracOvia, której jedenastka wy­
ucieczkę przed depczą.c.rmi iei po pię- rusrn w bói do Gdańska na mecz z tam 
tach Kolejarzami z Poznania i .. cd- te.iszi;t Lechią. Aczkolwiek poważny 
wiecZinym" rywalem l.rarovią.. atut włas·neg.-:i bois·ka znajduje się po 

Ze swe.i strony łodzianie uczynią stronie sympat)'czn~' ch gdańszczan. nie 
wszystko, bv n.ie powtórzył się wynik z wyda.ie 'lię prawdopodobnyn1. by byli 
pierwnef puli rOz·grvwek, kiedy to oni w >'tanie go wykorz',' fltać. Przeciw­
LKS doznał dolkliwei klęski. prze- nie - krakcwianie dotoż11- wszelkich 
grywaję.c ua swoim bois.ku w starań. bv wybitnie powiększyć zapas 
stoR1nnku 8:2. Dę,żenia te być moż.e nie bramek, a to w celu wvrówn?.nia szam 
będą, pm.bawione pewnych szans powo- z po7.nań>:himi Kolejarzami . Wydaje 
dzenia , bo i Wisła ostatnio nie błyszcz1,' się więc r::tc?.e.i. że gda1'1.szcża.nie ode-
111111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

grają w tym sp-0tkaniu rolę dootarczy­
ciela punktów i bramek. 
Ślą.zacy na ogół grają .tw:iJ·do i ambit 

nie. C2y cechy te wysłarczo jed.Dak 
AKS-owi, by upOrać sit z tak trudlllym 
do zgryzienia orzechem, jak K.Olejan? 
I chociaż grajq. oni na własnym boisku, 
wą,tpić należy, czv zdołaj.ę. urwać paz· 
naniaJ>om na1wet jeden lH.Lnkt. 
Największą. bofai zagad'kę prz.edst.a­

wia mecz Wartv z Wal'Szawsko Polom,. 
Ja.k \viadomo, \Varcie w ostatnim s'J)ot 
kaniu z Cracovia. towarzyszyło ·niepraw 
dopodobne wp.ro><lt !'izcze~cie. Gdyb.v 
ono inie zawiodło i w niedzielnym ~oot­
kaniu. zwyci9stwo nnd sła.bo graj~cę 
Bbeoole POloni" leży w gra.nicach mOill 
wOści pc·znanlaków. 

\Varszawska Le!ria. goszcząc na 
i>wym boisku Górnika-Sztoim'biel'ki. bę­
Jzie ch<'iala wykorzystać ten ha,ndicap, 
by wzhoga·ciwszv zasób punktów ujeć 
niebezpieczeństwa. jakie kryje w sobie 
dół tabelki 

W tym samy.ro położeniu mia.idu.ie slę 
hajducki Ru,'h, który wvjeżdża do By­
iomia na merz z tamtejszą. Poloni~. to„ dz"' Reorezentac~a Okr11gu Sytuar.ia jest dla niego .iedna:k o tyle ko - r' ~ rzystnief.sza. że b_vtomiac:v są. w tym ro 

W ku tdecydowa.nvm outE.iderem, wypo-poniedziałek idziemy na stadion ŁKS wiedziawszy da.\Yno już swe „ostatnie 
"'ło·wo". Wykorzystując wolny termin, piłkarze labry (Żychlin), Szymański W. (Zgierz), Wier łódzcy postanowili dostarczyć łodzianom w nik, Miller (Łódź), Szaliń~ki (Koluszki), Mat- Reasu!llując, najbliższe rozarvwkł 

nadchodzący poniedziałek, tj. 15 bm„ bardzo looh (Pabianice), Marciniak, Pawlikowski, No nie pcwinny unvnieś~ żadnvch niespO 
ciekawego widowiska sportowe~o. Będzie nim wicki. Grabski {Zduńf·ka Wola), Krawc.,,yń- d7ianek f co 7a hm idzie nowainych 
spotkanie między ligowYm zespołem ŁKS ski (Piotrków), Zelenay (Skierniewice), Smó Zmian w tabeU. chyba ie-. piłka bod2fe 
Włńkniana a repTczentacJą okręgu łótb.kie- lik i 1\latynia (Zgierz). bard7.0 Okr~gła. 
go, sk!adającą się z zawodn~ków pozostałych Część tych 18 zawodników grać będzie w 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
drużyn Łodzi i okolicy. pierwszej połowie meczu, a część - w dru-
ŁKS Włókniarz wystąpi na tym meczu w g:e;. •Zawody poniedziałkowe mają na celu 

swym normalnym składzie za wyjątkiem wyłlll!lienie repretZentacji na mecz Łódź -
dwu lub trzech pozycji, na których wypróbu Sląsk w dniu 21 bm. z cyklu rozgrywek o pu 
je się młodszych zawodników, wchodzących char imienia u:ałuźy. Z tego też powodu spo 
w rachubę przy ustalaniu składu drużyny na dziewać się należy, że poszczególni zawodni 
następne spotkan:a. cy dadzą Pa stadion'.e ŁKS Włókniarza poka 

Natomiast zespół reprezentacji okręgu skła zowy koncert gry. Stawka jes~ bowiem wiei 
dać się będzie po większej części z utalento- ka- zaszczyt reprezentowania barw okręgu 
wanych zawodników prowincjonalnych. W na zawodach międzymiastowych. 
grę wchodzą tutaj następujący piłkarze: Ko- Początek tego interesującego spotkania o 

Łucznicy na start! 
M~strzostwa Polski rozpoczęte 
D7Jl.słaj rozp<IC'lynają się na stadionie „Zje­

dnoczonych" mlstrzcstwa Pols:ki w łuC'DJ.łc­
twie, które trwać będą aż do 18 bm. Niewąt­
pliwie, cieka.wa ta impreza gromad.zlć bę­
thie codziennłe wiele publiczności, zwłaszcza 
że wstęp Jest bezpłatny. 

mar. Uptas, 8'a.by, Scntorek (Piotr_ko_·w_>_. _ch_a_g_o_dz_in_ie_1s_-ej. Wspaniale rowery 
Re lU.71•a • ( h I:.: k ' dla naszej reprezentacji " na1 epsz.,-e UO serow Polska drużyna repruentacyJna otrzymała 

Przed roz,~OCZ"Da ·, ą1·vm ss"p sezonem - • · k. Już 12 rowerów marki „Bałtyk", które posda-r , .... , "' p1ęsc•ars im dtJą przekładnie 8-mio biegowe. Takie wY-

rów. Tak jak i piłkarze, odpoczywali oni Spotkanie to rozegrane zostan:e między prndukcji umożliwia UŻYWUJle kh w kUdym 

Dawno już nie widzieliśmy naszych bokse- , poszczególnych zespołów i zawodników. posażenie rowerów wyścigowych kra.jowej 

przed trudami nadchodzącego sezonu druży- pięścianami Zrzeszenia Sportowego „Włók- terenie. · 
nowych m:strzostw okręgowych. I chociaż niarz" a reprezentacją okręgu łódzkiego. Or-
nic właściwie nie dają o sobie słyszeć, od ganizatorzy postanowili zdublować wagę mu Odpow iedzt• Redakc•11• pewnego już czasu prowadzą treningi przy- szą. Nie ustalono jeszcze, czy odbędą się 
gotowawcze. spotkan:a w wadze ciężkiej, 

~ozwoliło to ?kręgo':"YI'.1 władzom bokser w zespole z. S. „Włókniarz" wystąpią na-
s~1m na zorgam;;:owame Jeszcze prz~d . wła- stępujący zawodnicy: Kargier, Anielak, Sza­
śc1wym roz.poczęc:em sezonu { 5 wrzesma) - liński, Olczyk Debisz (względnie JędrzeJ­
ci~kawej tmprez.y b~ks~r~~ej, w ~tórej u- cza.k), NagaJski, Olejnik, Wieczorek. Ja.skó­
dział wezmą na1leps1 p1ęsc1arze zarowno na la l Grzelak. 
szego miasta jak i prowincji. w skład reprezentacji okręgu wejdą: Sta-

l 
Tak w:ęc ujrzymy ich już w dniu 28 bm. o sia.k, Potocki, Bl"ZÓSka, <narnecki ,BorGWSki, 

godz. 1'1.30 na stadionie ŁKS. Zawody te bę- Macieiczyk, Piórkowski, Jaśniewicz i Niewa­
dą doskonałą rewią naszych sił i pozwolą dził. 
wysnuć wnioski co do dalszych możliwości Ogółem rozegranych będzie 10 spotkań. 

„16-LETNI WARSZAWIAK": 1) W Łodzi 
prowadzimy życie zorganizowane, stąd też 
możliwośc: uprawiania lekkoatletyki należy 
szukać w jakimkolwiek klubie, gdzie na pew 
no spotka się Pan z życzliwym przyjęciem. 
2) Sekcję szermierczą posiadają: Kolejarz '.6 
Sierpnia 55). AZS {Połudn:owa 10), Związko­
wiec-Zryw (Traugutta 18) i Gwardia. 3) W 
sprawie kursów pływackich informacji udzie 
li sekretariat ŁKS Włókn:arza (Piotrkow­
ska 272a). 

Całkiem sobie inaczej wyobrażał ten I Czuł się bardzo samotny. I nie w1e-
wiecz6r, a tymczasem„. dział co robić z resztą wieczoru. 

Poprawił swoje czarne szkła i raz jesz- I tak było już przez wszystkie dalsze 
cze zaczął odczytywać list Wierusz6wny, dni: niby się cieszył z odzyskania wzro­
a kiedy go sk011czył, zamyślił się głęboko. ku, ale myśli o Krystynie zamiast uszczcc 

- A więc Krystyna jest tak bardzo ze ~liwiać go, raczej napełniały go niepoko-
szpecona: tak bardzo, że wstydzi się prze iem.„ . . . . , 
de mną swojego kalectwa - rozbierał się 1:ymczasem kur.acia dob1~gła 1uz kon­
powoli, a w nocy śniło mu się, że wędru- c~ 1 do~t6r ,Q1;1.ellm po_zwohł swemu pa-

163) iąc krętymi schodkami przez milczące za- C)entow1 wroc~c, do kr~JU. . . 
kamarki wieży katedry Notre Dame - W prze~dz1en wyiazdu Strzelm:r~k1 

niejedno: a także i tamt:> prawdę!... wszedł na mały balkon, na krawędziach poszedł wie,cz?rem na .Montrmartr~ ,aze-
Przeszedł się parę razy po pokoju, a po kt6rego stały słynne chimery, skamieniałe b! rozerwa~ s'.ę trochę .1 przypommec so-

tern, spojrzawszy odruchowo na zegarek, karły i apokaliptyczne potwory. b~c nocne zyc1e P.a~ysk1e ,tak dobrze so-
powiedział: Kiedy oparł się o przęsła balustrady, hic znane z dawme1szych esk~pad. , • 

- Najchętniej pojechałbym w ślad za kamienne posągi odżyły nagle i otoczyły Przecho~ząc przez iedną z 1asno o~w1e-
nią zaraz teraz, chociażby najbliższym po go milczącym kołem, spoglądaiąc mu dlu tłonych uhc,. zobaczvł z daleka ne?nową 
ciągiem! go i natarczywie, a przy tym bez sł6w w reklamę.gore1ącą n.ad ~1od1?ym rnus1c:ha~-

- Tego nie wolno panu zrobić ze oczy. lem. ~w!atło gasło, 1. znow s1ę rozpłom1ema 
względu na swoją dalszą kurację! Jeszcze Strzelmirski cofnął się w pewnej chwili ło wołaiąc hezgłosme: 
z g6rą przez tydzień musi pan pozostać pełen grozy w tył, albowiem w jednej z Dziś tańczy arabska tancerka 
pod obserwacją profesora Quellina ... A po najbardziej ohydnych maszkar poznał znie FA Hl RA 
tern postąpi pan tak, jak będzie pan uwa kształconą twarz Krystyny Wierosz6w- Strzelmirski machinalnie zatrzrmał się. 
żał za stosowne... ny.„ Fahira, arabska tancerka! Co za przc-

Obaj panowie zmienili temat i zaczęli Przez cały dzień chodził potem zamy- dziwny zbieg okoliczności! - przypom-
rozmawiać o polityce i o ewentualności ślony i przybity. niala mu się tamta czarnooka dziewczyna 
nowej wojny, po czym poszli razem na - Jak wygląda teraz Krystyna? Czy z oazy Seff, z kt6rą kiedyś był bardzo,­
kolacię, a kolo jedenastej pożegnali ' się i naprawdę jest aż tak zniekształcona jak bardzo szczęśliwy. 
Strzelmirski wr6cił do hotelu. w tym śnie? - dręczyły go niespokojne Odżyło w nim tysiąc wspomnień, z kt6 

Kiedy znalazł się wreszcie sam, ogar· I myśli, kiedy potem wieczorem wl6kł się rych jedno było piękniejsze, niż clrugie. 
nęła go wielka tęsknota za Krvsryną. samotnie ulicą. d. c. n. 
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